
Nowy ambasador , 
ZSRR

przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). — 

Dnia 21 bm. przybył do War­
szawy nowomianowany amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich Ar- 
kadi A, Sobolew, witany przez 
dyrektora protokołu dyploma- 
tycznego M. S. Z. — ob. Hen­
ryka Bireckiego.

Na dworcu obecni byli: prze­
wodniczący Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej ob. 
Edward Ochab oraz ob. Ostap 
Dłuski.
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Widząc z jakim entuzjazmem traktorzyści Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Tarnowie Podgórnym podjęli 
płomienne zobowiązania, by jeszcze prędzej i lepiej wy­
konać zadania planu 6-letniego, zadania postawione przed 
klasą robotniczą i pracującym chłopstwem przez VI Ple­
num KC PZPR podejmujemy następujące zobowiązania:

i « I 1. Traktorzyści, członkowie ZMP: Popiela Francł- 
L*__1 szek, Węginek Czesław. Prusakiewicz Edmund i

, Rzepulskl Marian zobowiązują się wykonywać na 
„Zetorach" w ciągu 10 godzin pracy każdego dnia 
dnia po 3,8 ha orki średniej przy zaoszczędzeniu pa­
liwa po 1 kg na każdy ha.

2. Traktorzysta Krakowiak Stanisław, członek ZMP, pra­
cujący na ciągniku „Zetor", zobowiązuje się wyko­
nywać w ciągu 10 godzin pracy 4 ha orki średniej, 
zaoszczędzając przy tym 1 kg paliwa na każdym ha.

3. Traktorzysta Sroka Marian, bezpartyjny, zobowiązał 
się wykonywać na „Zetorze" 4,2 ha orki średniej w 
ciągu każdych 10 godzin pracy, zaoszczędzając 1 kg 
paliwa na każdym ha.

4. Traktorzysta Pietrowiak Jan, członek ZMP, pracu­
jący na ogumionym Ursusie, zobowiązuję się wyko­
nywać 5,25 ha orki średniej w każdych 10 godzi­
nach pracy przy zaoszczędzeniu 0,5 kg paliwa na 
każdym ha.

Ponadto traktorzyści zobowiązują się przez sumienną
konserwację ciągników 1 sprzętu zupełnie wyeliminować
przestoje, oraz wytężyć wszystkie swoje siły w jakoś­
ciowo najlepszym wykonaniu zaplanowanych prac w
spółdzielniach produkcyjnych.
yv | Kierownictwo Państwowego Ośrodka Maszynowe-
** I go Nr 214 w Murowanej Goślinie zobowiązuje

się przez właściwą organizację pracy opartą na: — prze­
myślanym rozstawieniu brygad w spółdzielniach produk­
cyjnych, — terminowym zaopatrzeniu brygad w paliwo, 
— natychmiastowej pomocy obsługi technicznej, — stoso­
waniu w jaknajszerszym stopniu systemu prac gospodar­
czych w odbudowie obiektu, na którym organizuje się
POM dokonać:

niwelacji i nawiezienia żwirem placu,
wyremontowania istniejących hangarów drewnianych
przy wykorzystaniu materiału z rozbiórki nie nadających
się do użytku zabudowań,
pobudowania specjalnej rampy do przeładowania eprzę-
tu 1 ciągników przy istniejącej bocznicy kolejowej,
uporządkowania i renowacji mieszkań dla traktorzy­
stów,
w jak najwyższym stopniu obniżyć koszty własne 1 ha
orki średniej poniżej ustalonego limitu.

I III I Wydział polityczny POM-u dla przyspieszenia re- 
1------- 1 alizacji zadań stawianych przez grudniową Uchwa­
łę Biura Politycznego KC PZPR, zobowiązuje się:

— otoczyć szczególną opieką nowopowstałą Podstawo­
wą Organizację Partyjną ora2 Koło Związku Młodzie­
ży Polskiej;

— zapewnić traktorzystom jak najbardziej właściwe 
warunki pracy i bytu;

— w porozumieniu z zarządami spółdzielni produkcyj­
nych opracować dla każdego członka konkretne za­
dania dla sprawnego i terminowego przeprowadze­
nia prac połowy oh;

— zwiększyć prenumeratę „Gazety Poznańskiej" do 
20 egzemplarzy, „Sztandaru Młodych" do 10 egzem­
plarzy, „Spółdzielnia Produkcyjna" do 10 egzempla­
rzy oraz miesięcznika „Traktorzysta i Mechanik" do 
7 egzemplarzy — bo w ten sposób podnieść świado­
mość polityczną i poziom fachowy pracowników 
POM-u;

— dopomóc przy zorganizowaniu chóru i kola scenicz­
nego w POM-ie;

— przeprowadzić w spółdzielniach produkcyjnych ze­
brania dla omówienia ruchu współzawodnictwa w o- 
kresie bieżącej akcji siewnej.

Poza tym zobowiązuje się Wydział Polityczny w okre­
sie całej akcji pomaqać spółdzielniom produkcyjnym w
wykonaniu podjętych przez nie zobowiązań.

Zapewniamy Was, Towarzyszu Przewodniczący Komite­
tu Centralnego PZPR i przyrzekamy, że podjęte przez
naszą załogę zobowiązania, oparte na głębokim patriotyz­
mie i wielkiej miłości Ojczyzny, będą gwarancja naszej
zwycięskiej walki o wykonanie zadań, postawionych
przed nami przez Partię i Rząd.

Następują podpisy załogi POM:

który ukazał się 
w „Trybunie Ludu"

Znowu zamach
w TEHERANIE

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Teheranu:

Dnia 19 marca br. jeden ze 
studentów uniwersytetu tehe- 
ranskiego wystrzałem z rewol­
weru zranił dziekana wydziału 
prawnego -— Abdol Hamida 
Żangene.

Zangene pełnił funkcje mini­
stra oświaty w rządzie zamor­
dowanego niedawno gen. Raz- 
mara.

Młodzież polska

uroczyście obchodzi
-SWIATOWY- 

TYDZIEŃ 
MŁODZIEŻY

WARSZAWA. 
(PAP). W dniu 
21 bm. rozpo­
czął się Świato­
wy Tydzień 
Młodzieży. 20 
bm., w przed­
dzień inaugura­
cji Tygodnia 
we wszystkich miastach odby­
ły się capstrzyki i wielkie po­
chody młodzieżowe.

M. in. 40 tysięcy młodzieży 
robotniczej i szkolnej w uro­
czystym capstrzyku we Wroc­
ławiu zamanifestowało swe 
braterskie uczucia dla postępo­
wej młodzieży całego świata. 
Ponad 15 tysięcy młodych ro­
botników, uczniów szkół śred­
nich i podstawowych oraz stu­
dentów wzięło udział w pocho­
dzie, który przeciągnął ulica­
mi Gdańska. Wieczorem mło­
dzież zgromadziła się w świe­
tlicach, gdzie odbywały się za­
bawy, wieczornice i występy ar­
tystyczne!

Rośnie opór przeciwko polityce drożyzny i przygotowań wojennych

Sytuacja strajkowa we Francji 
zaostrza się

Tysiqce pociqgów i autobusów unieruchomionych
Rzqd sprowadza czołgi dla zastraszenia ludności

PARYŻ (PAP). W ciągu ostatnich 24 godzin sytu­
acja strajkowa w całej Francj. zaostrzyła się gwałtow­
nie. W Paryżu strajkuje prawie 100°/® pracowników 
metra i autobusów. Na 2200 autobusów miejskich — 
kursuje tylko kilka, a na 430 pociągów metra — tylko 
35. Fala strajków, której źródłem jest oburzenie fran­
cuskich mas pracujących z powodu rządowej polityki 
drożyzny i przygotowań wojennych, rośnie coraz bar­
dziej. 13 tysięcy kolejarzy z węzła kolejowego La Cha- 
pelie rozpoczęło strajk nieograniczony.

W ciągu Ty­
godnia młodzież 
zbierze się na 
licznych akade­
miach i wieczo­
rach literac­

kich, zaznaja­
miających z ży­
ciem i osiągnię­

ciami młodzieży radzieckiej, 
krajów demokracji ludowej i 
postępowej młodzieży całego 
świata. Omawiane będą rów­
nież działalność i zadania Świa­
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

Jednocześnie w dalszym cią­
gu odbywają się zebrania, na 
których młodzież melduje o re­
alizacji zobowiązań powziętych 
dla uczczenia Tygodnia.

Witając „Światowy Tydzień 
Młodzieży” poważnie wzmogły 
swoją wydajność pracy ZMP- 
owskie zespoły z Huty im. Sta­
lina.

Mało i średniorolni chłopi meldują Prezydentowi fiP 
Będziemy umacniać front pokoju 

by nigdy więcej nie siać zboża na krwi synów i mężów
Obywatelu Prezydencie!
My, kobiety PGR Sokołowa, 

kiedy zapoznałyśmy się z Wa­
szym przemówieniem, Ob. Pre­
zydencie, na VI Plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR, a teraz 
kiedy wezwały nas do współ­
zawodnictwa w pielęgnacji bu­
raków kobiety gospodarstwa 
Trzebaw gminy Tarnowo Pod­
górne, chcemy wszystkie włą­
czyć się w Narodowy Front 
walki o pokój i budować 6-le- 
tnl plan oraz podnieść już bo­
gate nasze plony jeszcze wy­
żej i dlatego zobowiązujemy 
się:

Utworzyć brygadę kobiecą z 
żon wszystkich pracowni­
ków i robotników do pielęg­
nacji, opielania i walki z 
chwastami i szkodnikami ro­
ślin. Chcemy przez to pod­
nieść nasze plony buraków 
z 295 kwintali z 1 ha w ro­
ku 1950 do 310 kwintali w 
roku 1951.

Wierzymy, że tym samym 
będziemy walczyć o wielką 
sprawę pokoju, by nigdy już na 
naszej ziemi nie siać zboża na 
krwi naszych synów i mężów, 
ale na nawozach sztucznych 
wyprodukowanych przez klasę 
robotniczą, byśmy u nas w 
kraju nie potrzebowali produ­

kować czołgów, ale traktory i 
maszyny rolnicze, które będą 
przyczyniały się do powiększe­
nia naszych plonów.

Szuba Mieczysława.

Do Obywatela
Bolesława Bieruta 
Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej

Warszawa
My, pracownicy Hille Win­

centy i Wasiuk Franciszek — 
ślusarze warsztatu S. O. M. GS 
w Buku — chcąc przyspeszyć 
budową szczęśliwszego jutra i 
dobrobytu — zobowiązujemy 
się wyremontować zużytą i 
wadliwie działającą tokarnię, 
aby nadawała się do użytku. 
Przez wykonanie tego remontu 
możemy w przyszłości wyko­
nać takie prace, których do­
tychczas nie byliśmy w stanie 
wykonać. Przez ten remont — 
wykonany we własnym zakre­
sie, podniesiemy wartość to­
karni na około 2.000 zł i wy­
dajność pracy na niej, by w 
ten sposób przyspieszyć wyko­
nanie planu 6-letniego.

i W, Hille, Wcwiak

Poznań, piątek 23 marca 1951 r.

Ceną 15 gt
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Z dworca St. Lazaire, skąd 
codziennie odchodzi 1300 po­
ciągów podmiejskich, nie od­
szedł w dniu 19 bm. ani jeden 
pociąg. Podobnie przestawia 
się sytuacja do dworcu Mont­
parnasse. Kolejarze paryskiego 
dworca wschodniego większo­
ścią 800 głosów przeciwko 2 
uchwalili rozpoczęcie strajku. 
Z godziny na godzinę oczekuje 
się wybuchu powszechnego 
strajku kolejarzy.

Szoferzy taksówek paryskich, 
zrzeszeni w związkach zawodo­
wych CGT, przeprowadzili w 
dniu 19 bm, 24-godzinny strajk. 
Robotnicy elektrowni i gazow­
ni, należący do związków za­
wodowych CGT i FO, przystą­
pili do strajku, co spowodowa­
ło znaczny spadek ciśnienia ga­
zu w Paryżu.

Robotnicy budowlani, człon­
kowie wszystkich 3 wielkich 
organizacji związkowych, po­
stanowili przeprowadzić strajki 
w dniu 20 bm. W dniu 19 bm. 
strajkowało tysiące pracowni­
ków transportu prywatnego.

Pod hasłem podwyżki płac 
odbył się w dniu 19 bm. kra­
jowy dzień protestacyjny urzę- 

i dników państwowych, którzy 
na licznych wiecach w całej 

I Francji uchwalili rezolucje, wy-

rażające solidarność ze straj­
kującymi oraz domagalli się 
podwyżki płac. Podobną rewo­
lucję uchwaliły związki górni­
ków, zrzeszone w CGT.

Dla zastraszenia strajkują­
cych, rząd sprowadził z Nie­
miec oddziały żołnierzy fran­
cuskich wojsk okupacyjnych 
oraz 40 czołgów.

Z ostatniej chwili:
P ARY2.' Sytuacja strajko­

wa we Francji uległa dalszemu 
zaostrzeniu. Fala strajków roz­
szerza się na ośrodki prowin­
cjonalne. Na poszczególnych 
odcinkach sytuacja przedsta­
wia się następująco:

Kolejarze: Wszystkie niemal 
dworce paryskie są zamknięte 
i obsadzone przez policję. Po­
ciągi podmiejskie nie kursują. 
Odchodzą tylko nieliczne pocią­
gi dalekobieżne.

Z Paryża ruch strajkowy roz­
szerzył się na szereg innych 
miejscowości, gdzie strajkują 
kolejarze ze wszystkich orga­
nizacji związkowych.

Gazownie i elektrownie ca­
łego okręgu paryskiego: CGT 
i FO wezwały do strajku.

Pracownicy zakładów pogrze­
bowych zapowiadają w Paryżu 
24-godzinny strajk ostrzegaw­
czy. Zachodzi możliwość straj­
ku personelu hoteli, kawiarń i 
restauracji.

Do Ob. Prezydenta
Rzeczypospolitej Polskiej!
W odpowiedzi na wezwanie 

Zespołu Szreniawa, ja, bryga­
dzista połowy Wacław Pawela, 
z gospodarstwa Sokołowo zespo­
łu Ostrowo Szlacheckie, zobo­
wiązuje się w tegorocznej ak­
cji siewnej ukończyć wraz ze 
swoją brygadą zasiewy na 4 
dni przed terminem. Poza tym 
zobowiązuję się do przeprowa­
dzenia starannej uprawy ziemi, 
żeby plony tegoroczne w na­
szym gospodarstwie podnieść 
o 10"/«.

Tą drogą chcę walczyć o po­
kój i socjalizm.

Wacław Pawela 
brygadzista połowy

Obywatelu Prezydencie!
Ja, pracownik Gminnej Spół­

dzielni w Buku, zobowiązuję 
się dodatkowo , przeczyścić 8 
ton pszenicy poza normalnym 
czyszczeniem grochu siewnego 
Zobowiązanie to podejmuję ja­
ko Polak i robotnik, by pod­
nieść dobro Polski Ludowej, u- 
trwalić pokój i przyspieszyć 
realizację planu 6-letniego.

Konstanty Cichy

Rady Narodowe 
troszczą się 

o sprawne przeprowadzenie 
wiosennej akcji siewnej
WARSZAWA (PAP). Prze­

prowadzenie wiosenne, kampa­
nii siewnej jest obecnie przed­
miotem szczególnej troski ak­
tywu terenowych rad narodo­
wych. Prezydia i komisje rad 
narodowych kontrolują przygo­
towania ośrodków maszyno­
wych do podjęcia prac polnych, 
sprawdzają zaopatrzenie w 
ziarno siewne, nawozy sztuczne 
i środki ochrony roślin. Szcze­
gólnie czynny udział bierze ak­
tyw rad narodowych w opraco­
waniu i wprowadzeniu w życie 
planów pomocy sąsiedzkiej, 
dbając o to, by pomogła ona w 
siewie jak największej ilości 
mało- i średniorolnych chłopów, 
nie posiadających koni i odpo- 
wieanich narzędzi rolniczych.

Gminne rady narodowe prze­
ciwstawiają się próbom uchy­
lania się od obowiązku pomo­
cy sąsiedzkiej bądź też wyzy­
sku ze strony bogaczy wiej­
skich, którzy usiłują niejedno­
krotnie za pomocą sprzężaju po­
bierać od pracujących chłopów 
wygórowane opłaty, przekra­
czające ustalone stawki, lub 
żądają od nich odrobku na 
swoich gospodarstwach.

Jutrzejszy świąteczny 
i numer „Głosu Wielko- ■ 
j polskiego" przyniesie m. 
j iii. artykuł prof. Zygmun- ! 
j ta Wojciechowskiego, dy- ( 

rektora Instytutu Zachód- j 
i niego, pt. „U podstaw j 
> Frontu Narodowego". \ 

________________ _ j

Dla umocnienia
sił i rozkwitu Ojczyzny 

pracujące chłopstwo Wielkopolski 
podjęło z entuzjazmem 
siew gwkogts

Murowana Goślina, dnia 21 III 51.
Do

Towarzysza Bolesława Bieruta
Przewodniczącego Komitetu Centralnego PZPR

w Warszawie — Belweder

IV A WEZWANIE ZAŁOGI Państwowego Ośrodka Ma- 
L' szynowego Nr 126 w Tarnowie Podgórnym do współ­

zawodnictwa w terminowym i sprężystym przeprowadze­
niu wiosennej akcji siewnej, — nowopowstały Państwo­
wy Ośrodek Maszynowy Nr 214 w Murowanej Goślinie, 
powiatu obornickiego, doceniając znaczenie współzawod­
nictwa pracy, po przeanalizowaniu założeń i wytycznych 
w budowie Frontu Narodowego do walki o pokój i reali­
zację planu 6-letniego, na specjalnie zwołanej naradzie 
produkcyjnej postanawia włączyć się wszystkimi siłami w 
konsekwentną walkę z wrogami, usiłującymi przeszkodzić 
nam w budowie socjalizmu.

Postanawiamy jako świadomi bojownicy w walce o 
trwały pokój, o lepszą przyszłość i socjalizm dać twar­
dą proletariacką odpowiedź zbrodniczym imperialistom 
amerykańskim przez sprawne i przedterminowe wyko­
nanie wiosennych prac w obsługiwanych przez nasz 
POM spółdzielniach produkcyjnych.



Nastąpi dalszy rozwój 
sieci sklepów spółdzielczych 

w mieście i na wsi
Wzrośnie produkcja artykułów codziennego użytku

WARSZAWA. Na­
czelna Rada Spółdziel­
cza przyjęła na ostatnim 
plenarnym posiedzeniu 
sprawozdanie z wykona­
nia planu za 1950 rok we 
wszystkich gałęziach 
spółdzielczości oraz za­
twierdziła plan na rok 
bieżący.

W 1950 roku zorganizowano 
w całym kraju 3479 nowych 
spółdzielni, w tym 1952 spół­
dzielnie produkcyjne. Liczba 
członków spółdzielni różnych 
typów powiększyła się o 12%. 
Plan rozwoju sieci detalicznej 
wykonany został w 126%, a o- 
broty wzrosły o 29%. Plan sku­
pu artykułów rolnych zrealizo­
wano z nadwyżką, W ciągu ub. 
roku skup wzrósł o 62%.

Pomimo tych niewątpliwych 
osiągnięć, nie wykorzystano w 
pełni wszystkich możliwości i 
rezerw ukrytych w aparacie

Palacze z ZPW 
im. Niedzielskiego w Łodzi 
zaoszczędzą 

1200 ton węgla

WARSZAWA (PAP). Do 
nowej formy współzawodnic­
twa oszczędnościowego — o 
zmniejszenie zużycia węgla w 
kotłowniach — przystąpiły o* 
statnio zespoły palaczy kotło­
wych z elektrowni zakładów w 
Mościcach oraz załogi kotłow­
ni Zakł. Przem. Wełnianego im. 
Niedzielskiego i ZPW im. 9 
Maja w Łodzi.

Robotnicy elektrowni zakł. w 
Mościcach zawarli ze swymi to­
warzyszami pracy z zakładów 
w Chorzowie umowę o długo­
okresowym współzawodnictwie 
oszczędnościowym.

Do współzawodnictwa w o- 
szczędzaniu węgla przystąpili 
również palacze kotłowni Zakł. 
Przem. Wełnianego im. Nie­
dzielskiego w Łodzi, którzy 
podjęli ostatnio zobowiązanie 
zaoszczędzenia do końca bież. 
Toku 1200 ton węgla. 

Nie wychodził nigdzie, z ludźmi stykał się rzadko. Krewni 
dostarczali cukier, który Misiak przerabiał na alkohol, oni 
też zajmowali się rozprzedażą. Zarabiali na tym dobrze, od­
budowali dom, jesienią mieli założyć nowy sad. Misiakowi 
dawali mieszkanie i utrzymanie. To mu wystarczało.

Pił wiele, ale pijany bywał rzadko, raczej zamroczony. 
Ten stan pozbawiał go zdolności myślenia, a o to przede 
wszystkim chodziło.

Śmierć żony i dziecicóyła coraz dalsza, pamięć ich coraz 
bardziej zamglona. Liczne rany, które majster odniósł, pogo- 
iły się, pozostała tylko sztywność prawego kolana i kłucie 
w piersiach i wiele sinych szram na całym ciele.

Czasem przychodziła myśl o fabryce, wspomnienia daw­
nych towarzyszy pracy coś w rodzaju tęsknoty zaczynało 
ssać, pod sercem. Wówczas wystarczały dwie szklanki samo­
gonu, ogarniała go głucha, tępa niepamięć.

Pewnego dnia, krewni, zajęci swoimi sprawami, polecili 
mu, wbrew zwyczajowi, samemu udać się w stronę stacji do 
szynku, po odbiór pieniędzy należnych za samogon. Wraca­
jąc Misiak spotkał Józka Słomkę z Piasków, jadącego na ro­
werze. Misiak Józka nie poznał, ale chłopiec na jego widok 
zszedł z roweru i przywitał się. Spotkanie z majstrem zdzi­
wiło go niepomiernie, mówił że "Wieczorek kilkakrotnie pi­
sał do szpitala że stamtąd wreszcie odpowiedziano o wyzdro­
wieniu pacjenta, ale nie podano jego obecnego adresu.

— Jak to dobrze, jak to dobrze, Misiak, nasi ucieszą się — 
mówił chłopak zachłystując się.

— Powiesz im, że mnie spotkałeś?
— A co?
— Nie mów — mruknął Misiak odwracając od Józka prze­

krwione łzawiące oczy. — Ja waszego Wieczorka... Bohater...
W jego mózgu powstało przekonanie, że śmierci bliskich 

jest winien Stefan. Gdyby nie namawiał ludzi do sabotowa- 
nia zarządzeń Kolbego, nie schwytanoby Jotejki i Gardy w 
octowni Misiaka przy ukrywaniu napędu elektrycznego, Mi­
siak nie musiałby uciekać... Powiedział to Józkowi — po czym 
ruszył w dalszą drogę nie oglądając się na chłopca. Szybko 
skręcił do ogrodu i z rozmachem zatrzasnął za sobą furtkę.

Niedługo zapomniał o spotkaniu.
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spółdzielczym. Likwidacja prze­
rostów personalnych nie zosta­
ła konsekwentnie doprowadzo­
na do końca.

Nienależycie wykorzystywa­
ne są w spółdzielczości środki 
transportowe, zwłaszcza w 
spółdzielczości samopomoco­
wej. Wysokie koszty w wielu 
spółdzielniach spowodowane 
były również poważnymi man­
kami,- niedostateczną dbałością 
o powierzone towary, maszyny, 
sprzęt itp.

Ze wszystkimi tymi błędami 
i niedociągnięciami prowadzo­
na będzie w bież, roku nie­
ustępliwa walka, tak, aby zwię­
kszone zadania spółdzielczości 
w drugim roku planu 6-letniego 
zostały w pełni wykonane, 
przy jednoczesnej znacznej ob­
niżce kosztów własnych.

W 1951 roku spółdzielczość 
pracy wyprodukuje o 58% to­
warów więcej, niż w roku ub. 
Szczególna uwaga będzie zwró­
cona na produkcję drobnych 
przedmiotów codziennego u- 
żytku, jak artykuły galanteryj­
ne, gospodarstwa domowego 
itp., których brak odczuwa się 
na rynku.

W celu zaspokojenia rosną­
cych potrzeb i sprawnego roz­
prowadzenia zwiększonej masy 
towarowej, nastąpi dalszy roz­
wój sieci sklepów spółdziel­
czych w mieście j na wsi. Pla­
nowane dostawy artykułów 
przemysłowych dla wsi zwięk­
szą się o dwie trzecie artyku­
łów spożywczych — o 50% o- 
raz artykułów rolnych i pasz 
o 43%.

Rzqd japoński 
likwiduje

MOSKWA (PAP). W de­
peszy z Szanghaju Agencja 
TASS podaje, że według wiado­
mości nadeszłych z Tokio, rząd 
Yoshidy, podporządkowany' 
sztabowu Mac Arthura, likwidu­
je resztki swobód demokra­
tycznych, przewidzianych w 
konstytucji japońskiej oraz 
gwarantowanych w deklaracji 
poczdamskiej i w innych poro­
zumieniach międzynarodowych.

Dziennik japoński „Asahi" 
pisze, że rząd japoński posta­
nowił wydać zakaz działalności 
partii komunistycznej i obecnie 
zajęty jest opracowaniem kon­
kretnych zarządzeń wykonaw­
czych.

„Trybuna Ludu** ogłosiła interesujący artykuł pt. 
„Wierni poza grób“, w którym przytacza wiele niezna­
nych materiałów i faktów, wykazujących wrogość Wa­
tykanu do Polski i ścisłe współdziałanie polityków wa­
tykańskich z hitlerowcami zachodnio - niemieckimi w 
dziedzinie hecy antypolskiej.

„Trybuna Ludu** słusznie 
zwraca uwagę, że ta polity­
ka Watykanu, godząca w 
niepodległość Polski, wy- 
piywa logicznie z „cało­
kształtu watykańskiej poli­
tyki, która stawia na woj­
nę i zwraca się przeciwko

Co przynosi 
najbliższy numer 

„Nowy Swiat“
Jak anglosascy najeźdźcy 

fałszowali historię Indian, 
by ofiary barbarzyństwa 
przedstawić w najgorszym 
świetle, tuszując jednocze­
śnie zbrodnie białych zdo­
bywców i jak heroiczną 
walkę toczyli Indianie o byt 
i niepodległość, ukazuje 
nam w niepublikowanej je­
szcze książce, znany literat 
i podróżnik
ARKADY FIEDLER

„Potargana przyjaźń 
czarnej ryby“

Jeden z rozdziałów tej | 
książki drukujemy w na­
szym dodatku.

Zniknie „sahara" 
pod Luboniem

Las jaki wyrośnie na wę- 1 
drujących dziś wydmach, 
powiększy obszar Wielko­
polskiego Parku Narodowe­
go.

Każdej choroby zakaźnej 
trzeba unikać

; Rozmowa z profesorem dr.
i Jonscherem n. t. zwalcza- ;

nia chorób zakaźnych.
„Polski" czy „polonaise"

Polskość poloneza w opar- ! 
ciu o materiały historyczne 
muzykologów.

Pańszczyźniany los chłopów i 
w dawnej Polsce

. Charakterystyczne cytaty 
Frycza Modrzejowskiego, J, j 
Bojko, Andrzeja Towiań- 1 
skiego i innych — o nie­
doli chłopów.

Uwięzione okręty
Tajemnica wejścia okrętu ! 
do butelki.

Poza wymienionymi pozycja­
mi szereg dalszych ciekawych 
artykułów składa się na bo­
gatą treść najbliższego nasze­
go dodatku.

Wieczorek zjawił się u niego niespodziewanie pewnej 
wrześniowej niedzieli. Misiak pędził alkohol przez całą noc, 
a teraz leżał na wznak w cieniu jabłoni. Tylko gołe nogi 
wystawił na słońce, to mu dobrze robiło. W czasie chłod­
niejszych nocy, w wilgotnej piwnicy, dokuczało mu sztywne 
kolano. \

Wieczorek przyszedł jakby nigdy nic, powiedział „Jak 
się masz“ i usiadł na trawie obok Misiaka.

Leniwie świeciło jesienne słońce, od czasu do czasu głu­
cho padało na ziemię dojrzałe jabłko, świerszcze strzykały 
pod żywopłotem, od świerkowego zagajnika niósł się lepki 
zapach żywicy.

Misiak milczał. Poranna porcja spirytusu wyparowała z 
głowy w czasie krótkiej drzemki i teraz majster był prawie 
trzeźwy. Ujrzawszy Wieczorka nie podał mu ręki. Blask 
słońca przebiwszy się przez liście, raził mu oczy, łzy napły­
nęły pod obrzmiałe powieki i nagle Misiak nie wiedząc 
czemu rozpłakał się. Przykrył oczy ręką.

Potem usiadł, starł łzy rękawem i dopiero teraz przyjrzał 
się gościowi. Stefan nie zmienił się wiele, był jak zawsze 
jasny, chłopięcy, bardziej niż w przeszłe lata opalony. Tyl­
ko, że dwie bruzdy od nosa wzdłuż policzków, których przed 
tym nie było, naznaczyły jego twarz. Stefan patrzył na Mi­
siaka zatroskanym wzrokiem, milczał. Misiak wychrypiał:

— Nie gniewaj się... Józek ci pewnie powtórzył... Niczy­
jej winy nie było. Sądzone każdemu...

Więcej mówić nie mógł. Usłyszał dokoła pomieszane głosy 
swoich dzieci, płacz, tupot nóżek, krzyk żony. Zamachał rę­
kami, głosy ucichły, znów świerszcze grały przy żywopło­
cie.
' — Chciałbym, abyś do nas wrócił — usłyszał Misiak. — 
Tak żyć nie można.

Majster usiadł, nagle gniew ściągnął jego obrzmiałą, nie­
ogoloną twarz.

— Dlaczego żyć nie można?... Wytoczyliście z nas krew. 
Zyjcie. Mnie nie ruszajcie.

Wieczorek odwrócił od niego wzrok, ściągnął wysokie 
brwi, dużymi, ostrymi zębami żuł źdźbło trawy.

Spoważniał, stwardniał, — przemknęło przez głowę maj­
stra, gdy wściekłość minęła.

— Co słychać? — spytał.
Wieczorek patrząc mu znów w oczy powiedział:
— Do stycznia mamy uruchomić aparaty Fringsa, w sty­

czniu ruszy octownia. Gdybyś ubiegłej zimy widział fabrykę 
nie poznałbyś jej teraz. Odbudowujemy dział galenowy, 
już znów jest pod dachem, naprawiliśmy wiązania dacho­
we hali warsztatowej... — przerwał i dokończył niedbale: 
— wiele się robi.

(Ciąg dalszy nastąpi)

wszystkim narodom prag­
nącym pokoju**.

Pochwała zbrojeń 
i bomby atomowej
Po rozpoczęciu agesjj ame­

rykańskiej na Dalekim Wscho­
dzie „Osservatore Romano" 
stwierdził, że „zbrojenia są je­
dyną drogą uniknięcia konflik­
tu" i wyraził „głębokie zado­
wolenie z szybkiej akcji ONZ" 
na Korei, czyli z barbarzyńskie­
go postępowania wojsk amery­
kańskich wobec ludności kore­
ańskiej. Ostatnio organ Waty­
kanu pisał: „Państwa antyko­
munistyczne powinny za wszel­
ką cenę przeprowadzić remili- 
taryzację Japonii, by móc jej 
użyć do walki z Koreą i Chi­
nami Ludowymi."...

W styczniu bież, roku urzę­
dowy dziennik włoski „Messag- 
gero" przyznał, że „pomiędzy 
doktryną Trumana a wypowie­
dziami Watykanu doszło do 
znanego zbliżenia" i że „nieje­
dnokrotnie wyzwania papieskie 
brzmiały jak aprobata kroków 
zmierzających do wzmocnienia 
sojuszu atlantyckiego", czyli 
kroków prowadzących do 
wzmocnienia sojuszu atlantyc­
kiego, czyli kroków prowadzą­
cych do trzeciej wojny świato­
wej. Zaś arcybiskup Kolonii 
kard. Frings, uważany powszech­
nie za rzecznika Watykanu, o- 
świadczył, że „Papież nie po­
tępia amerykańskich zamiarów 
użycia broni atomowej."

Ten sam kardynał Frings, 
kiedyś oświadczył, że czuje się 
nie tylko arcybiskupem Kolo­
nii, ale i następcą kardynała 
Bertrama, arcybiskupa Wroc­
ławia.

Konkordat
z Hitlerem... 
obowiązuje!

To ostatnie twierdzenie Frin­
gsa zostało teraz „podbudowa­
ne" w dłuższym artykule, któ­
ry się ukazał w organie ame­
rykańskich władz okupacyj­
nych w Niemczech „Die Neue 
Zeitung" i który — jak zazna­
cza redakcja — „nadesłany zo­
stał przez miarodajne czynniki 
kościelne". Artykuł ten stwier­
dza, że „na rozkaz Watykanu 
niemieccy księża wysiedleni z

ojczystych (!) ziem na wschód 
od Odry i Nysy i kraju sudec­
kiego nie mają prawa zrzekać 
się swych parafii i diecezii."

Szukając uzasadnienia dla 
tego sprzecznego ze zdrowym 
rozsądkiem — lz układem 
poczdamskim — twierdzenia, 
autor artykułu uznał za stosow­
ne powołać się na... konkordat 
zawarty przez Watykan z Hit­
lerem w 1933 roku. Czytamy w 
„Die Neue Zeitung" dosłow­
nie: „W myśl konkordatu, za­
wartego wiosną 1933 roku po­
między Stolicą Apostolską a 
Rzeszą Niemiecką, diecezje i 
prowincje kościelne mają cha­
rakter organizacji publiczno­
prawnych, a nowe diecezje u- 
zyskują ten charakter wyłącz­
nie po uznaniu ich przez pań­
stwo.” Jeśli doprowadzimy tę 
„myśl" do końca, dojść muśl­
iny do wniosku, że diecezje na 
polskich Ziemiach Zachodnich 
uzyskać mogą charakter pu- 
bliczno-prawny dopiero... po u- 
znaniu ich przez państwo hitle­
rowskie!

Autor artykułu, niestety, 
mógł powołać się na stanowi­
sko Watykanu w tej sprawie, 
pisząc: „Zgodnie z tym stano­
wiskiem formalnym biskupstwa 
wschodnich obszarów niemiec-. 
kich (czyli naszych Ziem Za­
chodnich — przyp. red.), figu­
rują w roczniku papieskim po 
dziś dzień jako biskupstwa nie­
mieckie."

Błogosławieństwo 
dla ludobójcy

Neohitlerowcy Trizonii nie 
tylko w tym przypadku powo­
łać się mogą na rzeczywiste 
poparcie Watykanu. Do licz­
nych wypowiedzi Watykanu za­
chęcających niemieckie elemen­
ty szowinistyczne do wysuwa­
nia żądań antypolskich, przybył 
w ostatnich dniach dokument 
szczególnie cyniczny i oburza­
jący. Pius XII udzielił miano­
wicie błogosławieństwa jedne­
mu z największych zbrodniarzy 
hitlerowskich, SS-obergruppen- 
fuehrerowi Oswaldowi Pohlo­
wi, który ma na sumieniu ży­
cie setek tysięcy zamordowa­
nych Polaków.

W tej atmosferze, gdy nie­
miecki Episkopat, powołując się 
na Watykan, popiera w Tri­
zonii wszelkie akcje antypol­
skie, mnożą się prowokacyjne 
wystąpienia hitlerowców. Tak 
np. wydawnictwo zachodnio- 
niemieckie „Die Stimme" za­
mieściło ostatnio zdjęcie z Kra­
kowa jako „niemieckiego mia- 
sta"(!), a członek „parlamentu" 
w Bonn, niejaki Lemke, po­
zwolił sobie z okazji zbliżają­
cej się 30 rocznicy plebiscytu 
na Śląsku zakwestionować pol­
skość Górnego Śląska!

Postawa
Episkopatu polskiego

Jaką postawę zajął Episko­
pat polski wobec antypolskiej 
hecy Kościoła katolickiego w 
Trizonii? Czy wykonał zobo­
wiązanie, zawarte w umowie z 
14 kwietnia 1950 roku między 
Państwem i Kościołem, co do 
przeciwstawienia się tej kam­
panii godzącej w Polskę? 
„Trybuna Ludu" słusznie odpo­
wiada na te pytania:

„Nie, Nie uczynił nic, tak 
jak nie uczynił nic, by zreali­
zować pozostałe punkty umo­
wy. Wręcz przeciwnie. Wyko­
nanie umowy jest sabotowane. 
To zaś jest wodą na młyn poli­

Dokonano wyboru Zarządu OddzJału Wlkp.

Zw. Zaw, Prac. Przem. Graficznego 
Prasy i Wydawnictw

W ubiegły wtorek, dnia 20 
; bm., odbyło się w Domu Dru- 
!karza w Poznaniu zebranie po- 
j łączeniowe Zarządów Woje­

wódzkich Zw. Zaw Prac. Prze­
mysłu Poligraficznego i Zw. 
Zaw. Dziennikarzy RP.

Na wstępie złożone zostały 
■ obszerne sprawozdania z prze­
biegu walnych zjazdów krajo­
wych obu związków oraz z’az- 
c połączeniowego, jaki odbył 
się w Warszawie w dniu 12 
marca br.

Po wyczerpującej dyskusji 
. dokonano wyboru Zarządu Od 
1 działu Wielkopolskiego Zw.

tycznej roboty antypolskiej na­
szych wrogów."

Doszło nawet do tego, że or­
gan biskupów zachodnio-nie- 
mieckich „Herder Korespon- 
der.z — Orbis Catholicus” mógł 
się powołać w zeszycie z mar­
ca br. na list pasterski ks. ar­
cybiskupa Wyszyńskiego z gru­
dnia ub. roku.

Protestując gwałtownie prze­
ciw położeniu przez Rząd Pol­
ski kresu tymczasowości w ad­
ministracji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich — to obu­
rzenie hitlerowskich biskupów 
nie dziwi nas — organ Epis­
kopatu niemieckiego pisze: 
„Prymas Polski poinformował 
wiernych, że nowy rok przy­
niesie jeszcze większe nieszczę­
ście i cierpienia Kościołowi. 
Nowe cierpienia nie dały na sie­
bie długo czekać. Rząd Polski 
ogłosił, że ureguluje stosunki w 
administracji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich."

W ten sposób ustanowienie 
stałej administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich, z ra­
dością powitane przez społe­
czeństwo polskie, zostało za­
kwalifikowane przez biskupów 
niemieckich i to z powołaniem 
się na arcybiskupa Wyszyń­
skiego jako „nowe cierpienia" 
Kościoła w Polsce...

W tej sytuacji całkowicie u- 
sprawiedliwione są wnioski, któ­
re wysnuwa organ KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej:

„Episkopat uchyla się od 
wykonania umowy z 14 kwie­
tnia 1950 roku. W swym za­
cietrzewieniu troszczy się 
przede wszystkim o politykę 
nie zaś o wykonanie funkcji 
duszpasterskich, ignoruje in­
teresy narodu, a poczynania 
polityczne Episkopatu są 
skwapliwie wyzyskiwane 
przez wrogów Polski. Świa­
domość tego 6tanu rzeczy 
jest powszechną wśród wier­
nych i dociera nie tylko do 
szerokich kół duchowień­
stwa polskiego, ale i do nie­
których przedstawicieli hie­
rarchii kościelnej."

W. H.

Penicylina 
będzie działała 

jeszcze skuteczniej 
MOSKWA (PAP). Wybit. 

ny uczony radziecki, członek 
rzeczywisty Akademii Nauk 
Medycznych ZSRR — prof. I- 
wan Rufanow wraz z grupą 
pracowników kliniki moskiew­
skiego Instytutu Medycznego 
opracował nową metodę stoso­
wania penicyliny, gwarantują­
cą wysoką skuteczność działa­
nia tego preparatu, przy jedno­
czesnym poważnym zmniejsze­
niu dawrkowania penicyliny.

Nowa metoda umożliwia 
również zmniejszenie liczby 
zastrzyków penicyliny, albo­
wiem preparat tern wprowadza- 
ny do organizmu metodą prof. 
Rufanowa, zatrzymuje się w 
nim przez dłuższy okres.

Kułak: Podobno napisali o mnie w 
„Nowej Wsi“?

Janek: Tak, napisali o tym, 1ak 
młodzież z naszej wsi znalazła u 
was, panie Kułacki, ukryte zboże, 
którego nie sprzedaliście Państwu.

MŁODY CZYTELNIKU!
O walce młodzieży wiejskiej r. 

wyzyskiem i spekulacją bogaczy 
wiejskich dowiesz się z tygodnika 
młodzieży wiejskiej.

„NOWA WIEŚ"
1463gr

Zaw. Prac. Przemysłu Graficz­
nego, Prasy i Wydawnictw, 
Skład Prezydium Zarządu jest 
następujący: H. Babendych, P. 
Bomski, J. Brzeski, A. Drzewu- 
szewski Fr. Kuśnierek, Ed. Na- 
gajewski, Ed. Olachowski, FI. 
Śmigielski i L. Wąchalski. 
Przewodniczącym Zarządu wy­
brany został J. Brzeski.

Bezpośrednio po wyborze 
nowych władz, Prezydium Za­
rządu Oddziału Wielkopolskie­
go Zw. Zaw. Prac. Przemysłu 
Graficznego, Prasy i Wydaw­
nictw odbyło swoje pierwsze 
posiedzenie.



KRONIKA
MARZEC

Coraz lepHej rnzu/i/a sśę 
krawiecki punkt usługowy

PIĄTEK
Pelafll, Feliksa

Słońce .w.; 5.5 i
zach.:\i8 08

Księżyc w.: 18.30 
zach.: 5.43

Co, gdzie i kiedy
w pow. ostrowskm
W dniu 27 bin. do pow. ostrow­

skiego przybędą prelegenci Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej, któ­
rzy wygłoszą interesujące poga­
danki dla mieszkańców wsi i 
członków związków zawodowych.

O godz. 15,,30 w ostrowskim 
Domu Kultury prelekcja pt. .Wiet­
nam walczy , Ta sama pogadanka 
o godz. 19 w PGP Przygodzice i o 
godz. 18 w gromadzę Sz'Jarska 
Przygocka. W Czachorach j godz.
16 i w Sobótce o godz. 18, tema­
tem prelekcji będzie „Rolnictwo 
w ZSRR-.

Dla członków zw. zawodowych 
ze Skalmierzyc, odbędzie się wy­
kład o Piotrze Ściegiennym (15,30) 
i w gromadzie Kwiatków o godz. 
19. Mieszkańcy Przybysławic i So­
śni dowiejlzą się o pochodzeniu 
człowieka. W Miksztacie o godz.
17 wykład o Hugonie Kołłątaju.

O godz. 15 w ostrew* 1 iej fa 
bryce wyrobów metalowych o 
godz. 17 po pralek..); w Domu 
Kultury cdbędą się wyr.apy ze­
społu „Żywego Słowa" Tow. Wie­
dzy Powszechnej.

1- - - - OSTRÓW - - - - ,
Miejski Komitet Obrońców Po­

koju zorganizował w dolnej sali 
„Domu kultury" w Ostrowie wy­
stawę plansz fotograficznych, wy­
kresów i opisów ilustrujących 
przebieg TI Światowego Kongresu 
Obrońców’ Pokoju. Wystawa zo­
stała otwarta dnia 22 bm. i trwać 
będzie do dnia 28 bm. Zwiedzać 
ją można w godzinach od 8 do 20.

(bdc)
Pogotowie Ratunkowe zostało 

przeniesione z ulicy Wolność* na 
ulicę Kaliską 31 (dawniej restaura­
cja „Roma").
Repertuar kin:

Słońce: — „Śpiewak nieznany" 
prod. francuskiej.

Piast: — „Dzieci Ulicy" — prod. 
włoskiej.

nad kołami Wszechnicy Radiowej
Konsultator 1 wykładowca 

w kołach Wszechnicy Radio 
wej w Kaliszu prof. Sawicki, 
alarmuje Pow. Radę Zw. Zaw. 
iż koła Wszechnicy Radiowej 
w zakładach pracy ni© wyka­
zują żywotności i liczba słu­
chaczy stale maleje. Katastro­
falnie przedstawia się sprawa 
w zagładach „Bielarnia", ‘jjPlu- 
szownia" i u Dziewiarzy. Brak 
opieki i zainteresowana ze 
6tronv dyrekcji i rad zakłado­
wych., powoduje niechęć kur- 
sistów do uczenia się. Rów­
nież kierownicy tych świetlic 
narzekają, że są po macosze

Krawiecki punkt usługowy 
spółdzielni „Bojownik" w Wol­
sztynie wykonuje wszelkie pra­
ce wchodzące w zakres kra­
wiectwa męskiego i damskiego. 
Szczególną wygodą dla klienta 
jest to, że dając sobie na przy­
kład szyć ubranie w „Bojowni­
ku" nie potrzebuje się w ogóle 
troszczyć o wszelkie dodatki, 
które zawsze dostarcza spół­
dzielnia. Zamówień na usługi 
ma spółdzielnia bardzo dużo. 
Szkoda tylko, że ostatnio Cen-

Henryk Spaltcibaka

trala Tekstylna z Poznania do­
starcza mniejszą ilość materia­
łu ubraniowego.

Znajdując się w jedynym w 
powiecie spółdzielczym kra­
wieckim punkcie usługowym, 
od razu zauważamy, że wśród 
kilku zasłużonych mistrzów 
pracuje większość młodzieży. 
Kierownikiem 27-osobowego 
personelu zakładu krawieckie­
go jest młody, 26-letni Hen­
ryk Spaltabaka. Uczniowie 
chwalą jego zapał i energię 0- 
raz dobre kierownictwo mimo, 
żj na to stanowisko awansował 
ze zwykłego pracownika spół­
dzielni. Młodzi pracownicy sie­
dzą zwyczajem krawieckim na 
stołkach i szyją systemem 
trójkowym. Niestety o umeblo­
waniu lokalu krawieckiego ,nie 

mu traktowani przez dyrekcję 
zakładów i nie mają żadnej 
pomocy.

Stan taki długo istnieć nie 
może zwracamy się zatem do 
czynników społecznych, aby 
zmusiły dyrekcje i rady zakła­
dowe do współpracy z kie­
rownikami świetlic 1 kół Wsze­
chnicy Radiowej.

Praca kulturalno • oświato­
wa w świetlicach jest bardzo 
ważnym czynnikiem wychowa­
nia politycznego i budowy 
podstaw socjalizmu w Polsce. 
Pracy tej nie wolno lekcewa­
żyć (t)

w WOLSZTYNIE
możemy się zbyt pochlebnie 
wyrażać. Nierówne i stare sto­
ły nie wyglądają estetycznie.

W szyciu współzawodniczą 
między sobą cztery trójki, fi 
piąta właśnie powstaje. W każ- 
d. j trójce pracuje czeladnik 
lub mistrz, pomocnik czeladni­
ka 1 ręczniarka. Pod względem 
jakości wykonanej roboty, wy­
różniają się trójki Dury i Zieg- 
lera, a pod względem ilościo­
wym trójki Urbańskiego i Bry- 
chcego.

„Dotychczas szyliśmy w spół­
dzielni między Innymi 120 u- 
brań miesięcznie. W przyszłym 
kwartale musimy jednak pod­
nieść wydajność do 150 ubrań 
miesięcznie" — mówi nam kie­
rownik punktu usługowego.

Coraz lepsza 1 wydajniejsza 
praca zależv w dużym stopniu 
od krojczego, a ob. Franciszek 
Kulus wie, że płaszcz, kostium 
czy ubranie „musi leżeć" na 
kliencie. Jego umiejętność o- 
szczędnego i dokładnego kro­

Dyplomy za dobre wyniki

w akcji skupu zboża
Mało i średniorolni chłopi po­

wiatu rawickiego dobrze zrozu­
mieli znaczenie akcji skupu 
zboża, jako ważnego czynnika 
współdziałającego w przedter­
minowej realizacji zadań planu 
6-letniego. Wielu mało i śred­
niorolnych odznaczało się spe­
cjalnie w przeprowadzaniu pla­
nowego skupu zboża. Sami su­
miennie odstawiwszy zboże, po­
magali trójkom gromadzkim w 
wykrywaniu istniejących u ku­
łaków i większych gospodarzy 
nadwyżek zbożowych, w wyniku 
czego powiat rawicki wywiązał 
się ze swego planu z nadwyż­
ką. Doceniając wielki wkład 
pracy i trudu niektórych chło­
pów — Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Rawiczu po­
stanowiło nagrodzić wyróżnia­
jących się specjalnymi dyplo­
mami. Wręczono zaś je za po­
średnictwem przedstawicieli 
Prezydium Gminnych Rad Na­
rodowych na zebraniach gro* 
madzkich.

— Z gminy Jutrosin, która w 
akcji skupu zboża zajęła w po­
wiecie pierwsze miejsce, nagro­
dzeni zostali ob. ob.: Franciszek 
Pawlak, Stanisław Włoch, Feliks 
Kowalski, Jan Chwaliszewski, 
Franciszek Tatarek, Jan Kacz­
marek Jan Płóciennik Jan Cie­
sielski, Jan Plewka, Franciszek 
Trawka, Bolesława Twardow­

ju pogłębił Jeszcze bardziej 
specjalny kurs w Poznaniu.

W punkcie uczy się 7 mło­
dych pracowników. Niestety 
młodzież pozostawia jeszcze 
bardzo dużo do życzenia pod 
względem zdyscyplinowania. 
Tym bardziej pochwalić należy 
za posłuszeństwo i dobre po­
stępy ucznia Alojzego Maja z 
Kębłowa. Dla lepszego przy­
pilnowania nauki uczniów kra­
wieckich, przydałyby się jesz­
cze dwie maszyny do szycia. 
Wśród ręczniarek wyróżnić na­
leży ob. ob. Łukaszewską i 
Klemkową.

W II kwartale br. zostanie 
uruchomiony w Wolsztynie 
jeszcze jeden punkt usługowy 
spółdzielni „Bojownik" z dzia­
łem damskim. Dział ten będzie 
się trudnił specjalnie szyciem 
bielizny damskiej i męskiej 
oraz garderoby dziecięcej. No­
wością dla Wolsztyna będą 
również przeprowadzane repe­
racje ubrań, bielizny, cerowa­
nie i podnoszenie oczek na 
pończochach. Wkrótce ma po­
wstać również pierwsza pral­
nia spółdzielcza, (kh) 

ska, Walenty Naskręt, Antoni 
Morawski.

r — Z gminy Miejska Górka: 
Józef Łuczak, Wojciech Przy­
bylski, Jah Kaźmlerczak, Franci­
szek Radojewski, Szczepan 
Hądzlik, Piotr Skrzypczak An­
toni Małecki. Jan Idziak, Wła­
dysław Staśkiewlcz, Józef Bło­
chowiak, Franciszek Nawrocki, 
Stanisław Wójczak, Jan Doma- 
niecki, Feliks Jankowiak.

— Z gminy Rawicz: Ludwik 
Barski, Stanisław Popiołek, An­
toni Krawczyk, Wincenty Mać­
kowiak Tomasz Jędras, Helena 
Nowakowska, Antoni Bełoniak, 
Wawrzyn Doliński, Bronisław 
Luty, Franciszek Matuszewski,11 
Walenty Ciesielski, Eleonora 
Dykto.

— Z gminy Pakosław: Franci­
szek Łukowlak, Tomasz Jar- 
czewski, Franciszek Mencel, 
Stanisław Hanckowiak, Jan Hu- 
pa, Feliks Frankowlak Franci­
szek Turbański Marian Kapała, 
Michał Plewa, Franciszek Dali- 
bor.

— Z gminy Bojanowo: Fran­
ciszek Jagodzik, Stanisław Hand­
ke, Władysław Chudziński, Jó­
zef Klimasz, Stanisław Przyby­
lak. Stanisław Klaps, Antoni 
Switalskl, Antoni Czwojda Jó­
zef Saleta, Adam Filipskl, Jan 
Żarczyński. Kazimierz Brzozow­
ski, Franciszek Zawadzki, Maria 
Kopacz, (fs)

W Ostrowie szkoła się
nowe kadry nauczycielskie

Problem kadr w aparacie o- 
światowym nabiera szczególne­
go znaczenia. Od ich ilości ja­
kości, postawy ideologicznej i 
politycznego wyrobienia od za­
wodowego przygotowania zale­
ży właściwe wykonanie zadań, 
które stoją przed naszym szkol­
nictwem. Kadry decydują o pro­
dukcji szkolnej, o wynikach 
nauczania i wychowania.

W aparacie szkolnym nie ma­
my jeszcze dostatecznej ilości 
kadr, toteż władze centralne 
zarządziły organizację różnych 
kursów dla kandydatów na 
przyszłych pedagogów.

W Ostrowie został zorganizo­
wany przy średnich zakładach 
naukowych kurs przysposobie­
nia zawodowego dla nauczycie­
li szkół podstawowych, rekru­
tujący uczniów klas jedena­
stych. Ma on na celu przygoto­
wanie pełnowartościowych nau­
czycieli szkół podstawowych.

Uczniowie klas jedenastych w 
liczbie ponad 80, mają w swo­
ich sżkolach normalną naukę w 
ciągu 5 dni w tygodniu, a w so­
botę przerabiają przez 8 godzin 
przedmioty pedagogiczne oraz 
pobierają naukę praktyczną w 
zakresie prowadzenia lekcji.

Po zakończeniu szkolenia w 
końcu czerwca br.t uczestnicy

Zapomniane ulice Kalisza
Jest sobie w Kaliszu mała 1 

krótka, bo zaledwie 100-metrowa 
uliczka pod nazwą Mazurska. I 
rzeczywiście przypomina ona pew­
ne miejscowości na Mazowszu, bo 
jest zawsze mokra 1 odpowiednio 
błotnista. Błoto sięga samochodom, 
które są tam częstymi gośćmi, ze 
względu istnienia dużego maga­
zynu CHP Chemicznego, tylko 
po .. osie.

Władze komunalne winny się 
stanem te| ulicy zainteresować. 
Można przecież polecić przywie­
zienie większej ilości szlaki, której 
chętnie pozbędą się wszystkie za­
kłady pracy w Kaliszu, posiadające 
kotłownie.

Natomiast mamusie przejeżdża­
jące wózkami dziecięcymi przez ul. 
Handlową na odcinku ulic Buczka 
i Asnyka — proszą o założenie 
kilkunastu płyt chodnikowych, 
gdyż obecnie muszą przejeżdżać 
ze swoimi pociechami jezdnią po 
„kocich łbach". Chodnika bowiem 
w pewnych miejscach wspomnia­
nego odcinka — brak. (rt)

I- - - - - - -  KĘPNO ——,
Tow. Wiedzy Powszechnej orga­

nizuje w pow. kępińskim dnia 28 
bm. pogadanki oświatowe. Odbędą 
się one w następujących miejsco­
wość.ach: Ostrzeszów — zw. zaw. 
godz. 20 „Człowiek i pogoda", 
Gierczyce g. 19 ,,Vietnam walczy". 
Nowa Wieś g 16 „Vietnam •wal­
czy", Torzeniec g. 18 „Energia ato­
mowa", Olszowa g. 18. „Imperia­
lizm bez maski”, Krzyżown.ki q. 
18 „Imperializm bez maski”, Pisa- 
rzowice g 19 „O pochodzeniu 
człowieka", Laski g. 18 „Człowiek 
i pogoda". 

kursów otrzymają świadectwa 
dojrzałości szkoły ogólnokształ­
cącej i dyplomy do nauczania 
w niższych klasach szkół pod­
stawowych.

Absolwenci kursów pedago­
gicznych, zasilą teren powiatu 
ostrowskiego i powiatów są­
siednich. (bdc)

Kronika Sportowa Leszna
Z okaz.fj Światowego Tygodnia 

Młodzieży, Powiatowy Komitet 
Kultury Fizycznej w Lesznie orga­
nizuje w dniach od 21 do 28 marca 
br. imprezy sportowe z udziałem 
klubów, kół sportowych. SKS-ów 
i LZS-ów.

W programie przewidziane są za­
wody w piłkę nożną, siatkówkę, 
koszykówkę i tenisa stołowego. 
Ponadto w dniu 28 marca br. od­
będzie się uliczny wyścig kolarski.

Udział w wyścigu wezmą m. in. 
mistrz Polski juniorów Janusz Bet- 
ting i mistrz Okręgu Poznańskiego 
Kozłowski, obydwaj z Leszna.

(R)
* * *

Do rozgrywek o mistrzostwo po­
wiatu leszczyńskiego zgłosiło się 
12 następujących drużyn piłkar­
skich: „Kolejarz" Leszno dwie 
drużyny seniorów i jedna junio­
rów oraz SKS Liceum Handlowe 
i Koło Sportowe „Kolejarz" po je­
dnej drużynie seniorów i junio­
rów. Po jednej drużynie seniorów 
wystawili: „Gwardia", ..Włók­
niarz”, LZS Zaborowo 1 SKS Szko­
ła Zawodowa. W najbliższą nie­
dzielę rozpoczną się już zawody 
o zaszczytny tytuł mistrza powia­
tu. (R)

* * *
.Drugie z kolei spotkanie z cyklu 

rozgrywek o mistrzostwo poznań­
skiej klasy Wojewódzkiej — le­
szczyński „Kolejarz" rozegra w 
dniu 28 marca br. o godz. 18 na 
boisku „Gwardii". Przeciwnikiem 
gospodarzy będzie drużyna „Kole­
jarza” z Piły. (R)

Ukrócić swawolę
Rozegrane w Lesznie zawody to­

warzyskie w piłkę nożną pomiędzy 
Szkołą Rolniczą z Bojanowa 
a miejscową Szkołą Zawodową, nie 
zostały zakończone na skutek 
przerwania gry przez sędziego na 
parę minut przed, końcem meczu. 
Do przerwy, goście mając zdecy­
dowaną przewagę, przeprowadzili 
gdzie zdobyli w tym okresie trzy 
bramki. Po przerwie*gra się wy- 
kilka ładnych akcji całego zespołu, 
równała, przy czym Leszczyniacy 
z przebojów uzyskali wyrównują­
ce bramki. Przy stanie meczu 3:3 
zawodnicy gości zaczęli grać nieco 
ostro 1 brutalnie, w czym celował 
kapitan drtiżyny Urbanek (zawod­
nik „Kolejarza” Rawicz).

W czasie zaciętej gry na 3 minu­
ty przed zakończeniem meczu, sę­
dzia, ob. Nowak, za rękę obrońcy 
gości na polu karnym, zarządził 
jedenastkę, na co Urbanek w spo­
sób wysoce niewłaściwy okazał swo­
je niezadowolenie, podburzając 
swoich zawodników przeciwko sę­
dziemu, który w konsekwencji ka­
zał zejść Urbankowi z boiska, cze­
go ten nie uczynił. W związku z 
powyższym ob. Nowak przerwał 
zawody.

Na marginesie chwielibyśmy 
zwrócić uwagę kierownictwu Szko­
ły Rolniczej w Bojano;vie, ażeby 
wyciągnęło konsekwencje 1 zain­
teresowało się bliżej swoim ucz­
niem, który nie tylko jest znany 
z niesportowego zachowania i o- 
strej gry na meczach SKS-ów, lecz 
także zawodów A-klasowych.

(nel)

Pracownicy poszukiwani

Technika budowlanego, mistrzów murarskich i 
ciesielskich przyjmie zaraz Budowlane Przedsię­
biorstwo Powiatowe w Chodzieży woj. poznań­
skie. Oferty wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw należy składać pod w/w adresem. K506

Fibrowe podkładki 
względnie fiber na podkładki 

każdą ilość zakupimy.
Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego,

Poznań, ul. Kraszewskiego 21/25 K512

Kierowniczki stołówki, kucharki, księgowego, 
poszukuje od 1 kwietnia Internat Państwowego 
Liceum Pedagogicznego w Sulechowie. Mieszka­
nie zapewnione. Zgłoszenia kierować do Dyrek­
cji Liceum. 3912g

Zbożowców, handlowców, maszynistki, 1 plani­
stę finansowego i 1 kierownika sekcji finansów 
— przyjmą Polskie Zakłady Zbożowe, Okręg 
Zielona Góra, ul. Świerczewskiego 84. — Wa­
runki płac do omówienia na miejscu. K51.J

KUPIMY

3 belownice do papieru
Oferty: K511

Spółdzielnia Pracy „ZBIERACZ", 
Poznań, ul. Przemysłowa 21, tel.27-01

Ogłoszenia drobne do „Głosu Wielko­
polskiego” przyj­

mują również wszystkie urzędy i agencje pocztowe

OGŁOSZENIE
Oddział Banku Rolnego w Kaliszu zawiadamia Oby­

wateli będących w kontakcie lub korzystających z 
usług Banku, że przyjmowanie, rozpatrywanie 1 za­
łatwianie odwołań 1 zażaleń w sprawach działalno­
ści i procedury bankowej, składanych osobiście lub 
korespondencyjnie, dokonywane będzie bezpośrednio 
przez Kierownictwo Oddziau w czwartki każdego 
tygodnia w godzinach od 11 do 13 1 od 15 do 18.

Jeśli wyżej wymieniony dzień będzie dniem wol­
nym od pracy — dzień przyjęć przesunięty zostanie 
na najbliższy dzień powszedni. K516

Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
Poznań, ul. Kraszewskiego 21/25 

zakupią

PAROMIERZE
o wymiarach podłączenia 110 średn., 140 średn.,

125 średn., 60 średn., 50 średn. K513

KOMUNIKAT
Delegatury Komisji Specjalnej w Poznaniu

Stosownie do postanowień instrukcji z dnia 10 I 
1951 r. w przedmiocie wykonania uchwały Rady Pań­
stwa i Rady Ministrów w sprawie przyjmowania, 
rozpatrywania 1 załatwiania odwołań, zażaleń i li­
stów ludności oraz, krytyki prasowej (Monitor Pol­
ski nr A-2, poz. 16) — Delegatura Komisji Specjal­
nej w Poznaniu podaje do wiadomości, że Przewod­
niczący Delegatury przyjmować będzie osobiście od­
wołania 1 zażalenia zgłaszających się Obywateli w 
sprawach związanych z zakresem urzędowania De­
legatury —

w każdy wtorek od godz. 16—18 
w lokalu Delegatury, przy ul. Dąbrowskiego 5a, 
III ptr.

Jeżeli na ustalony dzień przyjęć przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć staje się najbliż­
szy dzień powszedni.

Niezależnie od dnia wyznaczonego, odwołania 1 
zażalenia mogą być wnoszone codziennie w godzi­
nach urzędowania.

Przewodniczący Delegatury 
K514 (—) Bolesław Polaszewskł

nrriniiiR
TESTROWi KIN POZNAŃSKICH

TEATRY
OPERA IM. ST. MONIUSZKI - godz. 18.30 „Bo. 

rys Godunow"
POLSKI - godz 19 „Hamlet,"
NOWY — godz. 19 „Szczygli zaułek"
KOMEDIA MUZYCZNA - godz. 20 „Igraszki tra­

fu 1 miłości"
MŁODEGO WIDZA — godz. 15 „Czerwony kra. 

wat" KINA
APOLLO - godz 16, 18. 20.30 „Premiera warszaw-

BAŁTYK - godz. 16 30, 18 30, 20.30 ..Tajna misja"
MUZA - godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Powrót Lessie"
RIALTO — godz. 16, 18, 20 „Miasto młodzieży*' 
WARTA — godz 14 1 16 „Wiosna"; godz. 18 1 20

„Pan Nowak"
PIAST - godz. 17 1 19 „Złodzieje rowerów"

Piątek, dnia 23 marca 1951 r.

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

(Zastrzega sle zmiany 
w programie)

5.00 Początek audycji; 5.05 
Wiadomości poranne; 5-10 Au­
dycja dla wsi- 5 20 (P-ń) Kon­
cert dlą świata nracy; 6.00 
Wiadomości poranne: 6.05 (P-ń) 
Gimnastyka 6 15 Muzyka wę­
gierska: 6.50 (P-ń) Progrrm 
lokalny i aktualności; 7.00 
Dziennik- 7 15 Muzyka; 7 55 
Wiadomości poranne; 8.00 li­
twory J S Bacha: 8.15 Prze­
rwa- 13 30 Muzyka symfonicz­
na; 13 50 Utwory fortepiano­

we- 14.20 Pogadanka z cyklu: 
„Poznajeme morze I wybrze­
że”; 14.30 Świecka muzyka 
organowa- 15.30 Audycja dla 
dzieci; 15.50 Henryk Purcell: 
Suita arii i tańców; 16.20 iP-ri) 
lak pracuje koło racjonalizacji 
i techniki orzy warsztatach 
kolejowych w Poznaniu; 16.35 
(P-ń) Requlem Mozarta; 17.00 
Wiadomości popołudniowe; 
17 15 Gra Zespół Mandolin! 
stów: 18.00 (P-ń) Arie opero­
we; 18.10 (P-ń) Poznański
dziennik wieczorny: 18.20 (P-ń) 
Audycla dla wsi — Z działal­
ności ZMP-ów na wsi; 18.30 
(P-ń) Muzyka symfoniczna; 
19.00 „Zapomnienie", opow. 
St. Żeromskiego- 19.20 „Sta­
nisław Moniuszko”; 20 00 
Dziennik- 20.30 Koncert maso- 
wv- 21.15 „Powstanie wielko­
polskie"; 21 30 Muzyka I ak­
tualności 22.15 Węgierska 
muzyka ludowa- 23.00 Ostał 
nie wiadomości; 23.10 Dwa 
poematy symfoniczne; 24.02 
Koniec audycji

j| ogłoszenia drobne g
Wolne posady

Potriebny szofer na ciągnik 
Lanz-Buldog. Leitgeber, Po. 
znań, ul. Niemcewicza 18.
______________________ 38_9Jg 

I Potrzebny człowiek do koni 
| oraz 4 dziewczyny na sezon.

Resztówka Popowo, p-ta Bucz, 
powiat Kościan.________ 3917g

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 3921 g.

Sprzedaże
Kamienice: ul. Długa św. Mar- 
cina, Daszyńskiego, Starołęce, 
równ:eż idealne cz ści. domek 
Osiedle Grunwaldzkie willę 
niewykończona, domek 4->zbo 
wy ogrodem, parcele willowe 
blisko tramwaju, poleca: Dut­
kiewicz, Poznań Daszyńskie­
go 59. 3915g

Sprzedam psa dobermana. —- 
Oferty Glos Wlkp. dla 3906g.

Kupna

„Benzing". zegar kontrolny, 
kupię. — Czesław Białecki, 
Kiekrz, pow. Poznań. 3900g

Wózek sportowy, dobry stiti
(czeski) kupię. Telefon 27-59 

1869p

Zamiana

Centrum Zak manego, 2-pokn 
jowe. komfortowe, telefonem 
zamienię na 2-pokoiowe Po 
znaniu Oterty Glos Wielkopo) 
ski dla 3923g

Dwa pokoje kuchni? i łazienk 
w Gnieźnie zamienię na podo 
bne lub większe w Poznaniu 
Oferty Glos Wlkp dla 3930g.

CENTRALA OGRODNICZA
Przedsiębiorstwo Państwowo-Spółdzielcze 

w Warszawie Delegatura Pow. w Poznaniu, 
ul. Szkolna 13,

zawiadamia, że z dniem 20 III br. rozpoczęła 
detaliczną sprzedaż drzewek owocowych 

1 krzewów
na terenie Międzynarodowych Targów 

Poznańskich
przy hall nr 2 wejście od strony 

Dworca Zachodniego. KS10

3935g

Dnia 21 marca 1951 r. zmart, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany brat, szwagier, wujek, śp.

Jan Konieczny
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 24 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy Cmentarza Regionalnego 
na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań. Warszawska 126

dww

RH-nArniF ZESPÓŁ Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik ul Marceltńsklej REDAGUJE ZŁbruc oświatowa .Czytelnik" Delegatura w Poznaniu, ul Grun-
IVYDAWCA spółdzielnia Wyd - redaktor nacze'ny 66-81, zastępca naczelnego tedaktora
waldzka 19 TELEFONY: central 62-76nacz ny interwencji 78 57. dział
,,.38 „kr.,., ■HM “££w,Łl« nocny (po godf M-n

D.l.k.W. K.W ' M-TO BM.k<w n.cclny pnylmu). w oo 12-»

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
PPK „RUCH" Poznań, ul Grunwaldzka 19 11 ptr. 
pokój 72 1 wszystkie zamiejscowe placówki poczto­
we Cena prenumeraty zlecone) miesięcznie zl 4 05. 
kwartalnie zl 12,15, półrocznie 24.30 zl Telefon pre. 

numeraty 62-25 Telefon komisu 75-65 Nr konta 
PK.O V.S714

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R. S. W „PRASA", Poznań, ul. Gen. Świer­
czewskiego 3 Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220.HO Biuro czynne od godz 7—16,30. 

w soboty do 14.30
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada

Boczono: Zakłady GiaHcant Mwdna Kasprzaka Państwowe Wyodiębnloue. Poznań, ul. Wawrzyniaka 39 dział; ul. ZwiorayuiecU 3. K-2-14619 Nr 81 ABQ STRONA 3



Sygnet Kościuszki i stary zegar drewniany
w ciekawym muzeum ob. Sałacińskiego Młody mistrz wiekowej szachownicy

Jedną z atrakcyjnych cieka­
wostek Śremu jest Muzeum 
Regionalne Feliksa Sałaciń- 
6kiego. Jego początki sięgają 
roku 1895, kiedy to ob. Sała­
ciński jako 10-letni chłopiec 
znalazł na pobliskich polach 
monetę z czasów Zygmunta III. 
Zachęciło go to do dalszych 
poszukiwań. Z biegiełn lat licz­
ba zbiorów, cennych ze wzglę­
du na swoją przeszłęść histo­
ryczną przekroczyła już kilka 
tysięcy pozycyj. Zapalony ko­
lekcjoner przemierzał często 
wespół z młodzieżą gimnazjal­
ną okolice Śremu i szukał. W 
wędrówkach tych natrafiono na 
liczne ślady grobów z daw­
nych epok.

Skrzętne gromadzenie pamią­
tek historycznych przerwała 
jednak wojna. Niemcy, chcąc 
zatrzeć ślady polskiej kultury, 
część zbiorów zniszczyli, resztę 
zaś zrabowali. Z pięknego mu­
zeum nie pozostało nic. Znisz­
czenie zbiorów nie znaczyło 
wcale, że zapał ob. Sałaciń- 
skiego do zbierania pamiątek 
wygasł. Przeciwnie, straty te 
tachęciły go do jeszcze pil­
niejszych poszukiwań. Niektó­
re zabytki odnajdywał na stry­
chach, w śmietnikach, w daw-

Dueier, Rembrandt, Daumier, Wyczółkowski 
na wystawie

„Sztuka Graficzna i jej rola społeczna”
W salach Muzeum Narodowe, 

go w Poznaniu otwarto w ub. 
niedzielę wystawę, zatytułowa­
ną „Sztuka graficzna i jej rola 
społeczna". Jest to jedna z naj­
ciekawszych wystaw jaką zor­
ganizowało kierownictwo Mu­
zeum po wojnie. Rozplanowanie 
niezwykle cennych eksponatów 
pozwala zwiedzającemu zapoz­
nać się z dziejami i rozwojem 
sztuki graficznej od chwili pow- 
stania pierwszej w Europie ma. 
szyny drukarskiej Gutenberga 
aż po dzień dzisiejszy. Wśród 
kilkuset drzeworytów, akwa­
fort, snjchorytów mezotint, li­
tografii — znajdują się arcy­
dzieła największych mistrzów 
świata — Albrechta Duerera, 
Rembrandta. Daumlera, Skoczy, 
łasa, Wyczółkowskiego i wie­
lu innych.

Wystawa pokazuje wyraźnie 
społeczną rolę sztuki graficz­
nej t je] znaczenie w formowa, 
niu eię ustrojów społecznych. 
W ciąqu pięciu wieków swego 
rozwoju sztuka ęraficzna była 
skutecznym1 orężem w walkach 
politycznych a służąc siłom po- 
stępu i szczęścia ludzkości, 

Czy nafe^y
bielić drzewa owocowe

KI OSIMĄ?
W niektórych powiatach woj. po­

znańskiego wydane zostały zarzą­
dzenia, nakazujące bielenie drzew 
owocowych na wiosnę. W praktyce 
utarło się. że czynności tej doko­
nują właściciele drzew owocowych 
zazwyczaj w ciągu kwietnia czyli 
w początkach okresu wegetacyj­
nego drzew. Bielenie drzew — jak 
nas informuje Inspektorat Ogrod­
nictwa w Prezydium WBN w Po­
znaniu — mija się już obecnie 
z zasadniczym celem, jakim jest 
zabezpieczenie drzewa przed przed­
wczesną wegetacją i ewentualnym 
przemarznięciem. Drzewo pobielo­
ne, odbijając promienie słoneczne, 
opóźnia jego wegetację. A najnie­
bezpieczniejszą dla drzew owoco­
wych porą jest przedwiośnie, czyli 
okres stosunków dużych wahań 
temperatury (dzień słoneczny i cie­
pły, a nocą silne przymrozki). 
Chcąc zatem uchronić swe drze­
wa owocowe od przemarznięcia 
i powstawania tzw. zgorzelizn na 
pniu, należało ip pobielić późną 
jesienią względnie w ciągu meslą- 
ća lutego. Mniemanie, jakoby wa­
pno niszczyło wszelkie szkodniki 
i grzybki, jakie usadowiły się na 
pniu, nie ma uzasadnienia.

W jutrzejszym numerze 
znajdą czytelnicy 
nowy ciekawy konkurs

„ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ 
| DOOKOŁA POLSKI" 

Zwycięzców czekają | 
liczne nagrody-
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nych urzędach niemieckich, 
część otrzymał od życzliwych 
csób, a część przywiózł z He­
lu. Cóż zawierają te zbiory?

Po wejściu do sali mieszczą­
cej eksponaty, w oczy rzuca 
się przede wszystkim porozwie­
szana na ścianach i oparta o 
stojaki broń sieczna i palna 7 
XVII i XVIII wieku. Sporo1 
miejsca zajmuje kilknaście 
szklanych szafek z najróżniej­
szymi pamiątkami. W jednej z 
nich widzimy pistolety skałko­
we z XVIII w., inna zawiera 
srebrne puchary , i pieczęcie 
królewskie i cechowe, w na­
stępnej leżą ordery i medale, a 
stojąca obok gablotka mieści 
stare portmonetki, tabakiery z 
kości słoniowej, sygnet Koś­
ciuszki i osiemnastowieczne 
zegarki wrzecionowate.

W zagłębieniu ściany zawie­
szone są dwa faliste miecze 
krzyżackie, podobne do tych, 
którymi walczono pod Grun­
waldem. Po drugiej stronie sali 
oglądamy bogaty zbiór monet 
z których najstarsze pochodzą 
x czasów Bolesława Chrobre­
go. Umieszczone za szkłem, 
wiszą na ścianach, fotografie i 
pamiątki walk powstańczych i 

wznosiła się na coraz wyższy 
poziom artystyczny. Inaczej — 
gdy stawała się łamieniem pro­
pagatorów ucisku i wstecznie- 
twa — twórcy jej staczali się 
wówczas w odmęt formalizmu, 
tworząc bezwartościowe kicze, 
obce narodowej kulturze.

Na uroczystość otwarcia wystawy 
przybyli liczni przedstawiciele 
władz, Part.i, związków zawodo­
wych oraz sporo publiczności. Akt 
otwarcia poprzedziły krótkie prze­
mówienia dyr. Muzeum Narodo­
wego — dr. K. Malinowskiego oraz 
naczelnego redaktora „Gazety Po­
znańskiej" — St. Januszewskiego. 
Symbolicznego przecięcia wstęgi 
dokonał przodownik pracy Zakła­
dów Graficznych im. Marcina Kas­
przaka — ob. Zieliński.

Specjalne słowa uznania należą 
się organizatorom wystawy — dr. 
Orańczykowej i Polaczkównie oraz 
twórcy wspaniałej oprawy ekspo­
zycyjnej — art mai. Józefowi Sko- 
radzkiemu. (P)

W 1949 figuruje w 1951 — nie
Matka moja Stani­

sława napisała unia 
18. 2. 51 r. do MRN 
w Grodzisku Wlkp. 
prosząc o przysłanie 
odpisu metryki po­
trzebnej do przedło­
żenia w celach mel­
dunkowych Po 2 i 
pół tygodniowym o- 
czekiwaniu — matka 
otrzymała odpowiedź 
(na odwrocie swoje­
go pisma), że takowa 
osoba w rejestrach 
Urzędu Stanu. Cywil­
nego w Grodzisku 
nie figuruje. Jednak, 
w roku 1949 matka 
otnzymała stamtąd 
pełny odpis metryki 
urodzenia.

Piotr Leśniewski — 
Kaczory pow. Rawicz. 
Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Warszawie 
zawiadomił nas, że w 
najbliższych dniach o- 
trzymacie wyrównanie 
w kwocie zł 768. Od 1 
marca br. Zakład będzie 
Wam przekazywał za 
każdy miniony kwartał 
kwotę zł 648. (308)

Rudolf Sobolewski — 
Wolsztyn. Może Wam 
udzielić ambasada ZSRR 
w Warszawie. Życzymy 
pomyślnego załatwienia 
sprawy. , 654

Florian Mikuła — Bi­
skupice, pow. Konin W 
liście swoim nawiąza­
liście do na&zeęo arty­
kułu pt. „Kształcenie 
zaoczne w szkołach za­
wodowych" i zapytywa­
liście. gdzie można skła­

wolnościowych. Wśród wielu' 
książek z wieku XVII, XVIII i 
XIX ciekawy jest rocznik „Ga­
zety Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego", w którym można 
znaleźć m. in. wiadomości o 
procesie Mirosławskiego z 1847 
roku. Zainteresowanie wzbudza 
300-letni zegar (1651 r.), wyko­
nany całkowicie z drzewa. Poza 
tym widać tutaj zbroję chło­
pięcą włoską z XVII w., ki­
rysy z czasów napoleońskich, 
hełmy carskie, szafkę z ban­
knotami wszystkich państw, 
pięknie wykonany skarbiec ce­
chu młynarzy śremskich z 
XVIII w., różnego gatunku 
szkło i porcelanę, wiele pięk­
nych obrazów...

Wszystkich tych eksponatów 
nie można swobodnie rozmieś­
cić, ponieważ sala jest nazbyt

mała. Ob. Sałaciński ma jesz­
cze sporo innych pamiątek, jak 
instrumenty, obrazy, broń, któ­
re przechowuje bądź to pod 
łóżkiem, bądź w różnych zaka­
markach swego mieszkania. 
Aby pamiątki te w pełni u- 
przystępnić zwiedzającym było­
by bardzo wskazane aby wła­
dze powiatowe i miejskie, jak 
również kierownictwo Muzeum 
Narodowego w Poznaniu przy­
były x pomocą wytrwałemu 
zbieraczowi pamiątek. Sądzi­
my również, że ob. Sałaciński 
doceniający najbardziej nauko­
we znaczenie zbiorów dla 
kształcącej się młodzieży — z 
chęcią zgodzi się by oglądanie 
zebranych przez niego ekspo­
natów przez najliczniejsze rze­
sze nie napotykało na trudno­
ści. (Alf)

Wzmogły się prace budowlane 
w Gfogouiie

Z wiosną dale się zauważyć 
na ulicach Głogowa wzmożo­
ny ruch budowlany. Coraz czę­
ściej suną w różne strony sa­
mochody ciężarowe, przewożą­
ce materiały budowlane do róż­
nych obiektów.

Coraz częściej rozlegają się 
odgłosy pracy przy różnych bu­
dowach, z których jedne koń­
czą się i są oddawane do użyt­
ku a przy innych odbywają się 
prace początkowe. W tych 
dniach oddano do użytku pięk­
ny gmach Wydziału Finansowe-' 
go, w którym znalazło pomiesz­
czenie kilka urzędów jak Wy­
dział Finansowy, Wydział O- 
ś wiaty i Rej. Urząd Likwidacyj­
ny oraz w drugiej części znala­
zło wygodne mieszkanie kilku­
nastu pracowników. Wkrótce 
oddany będzie wspaniały 
gmach, całkowicie odremonto­
wany, przy ul. 3 Maja, prze­
znaczony na pomieszczenia dla 
Pow. Kom. PZPR, który dotych­
czas mieści się w bardzo niewy­
godnym budynku. W ten spo­
sób miasto zyskało kilkanaście 
nowych mieszkań, których głód 
odczuwają tak bardzo miesz­
kańcy.

Z każdym dniem przybywa 
nowych mieszkań dla robotni­
ków Stoczni w budynkach re­
montowanych przez nią. Postę- 

Ipują także naprzód roboty przy 

Po otrzymaniu więc 
obecnie wspomniane­
go Hstu matka moja, 
powtórnie napisała 
do Grodziska zazna­
czając, że odpis me­
tryki urodzenia był 
już w 1949 r. przy­
słany przez USC w 
Grodzisku Wlkp. Do 
listu drugiego załą­
czyła ów pierwszy. 
Zamiast odpowiedzi 
na drugi list, zwróco­
no jej znów pierwszy 
z tą samą notatką z 
dnia 3 marca 1951 r.

Nie wiem jak mam 
sobie to tłómaczyć, 
stwierdzam jednak, 
że takie załatwianie

spraw może narazić 
świat pracy na niepo­
trzebne koszty i nie- 
przyjemnośeĄ

Czesław Perzyński
Poznań, ul. Polna 31 

m, 8.
J my nie wiemy, 

czym należy tłóma-

dać zgłoszenia na kurs 
dla księgowych bilansi- 
stów, inspektorów i in­
struktorów finansowych. 
Wnioski o przyjęcie na 
kurs przyjmuje Zakład 
Ksztal&nia Administra­
cyjno - Handlowego, 
Poznań, ul. Śniadeckich 
54/56. Dokładne warun­
ki przyjęcia poda Wam 
sekretariat kursów. 652

Feliks Bejer — Choci- 
cza. Bolączką Waszą za­
jęliśmy się. Interweniu­
jemy w Inspektoracie 
Pracy w Jarocinie. O 
wyniku naszej interwen­
cji zawiadomimy Was 
po otrzymaniu wyja­
śnień. 656

Kalupa. List Wasz 
skierowaliśmy do Ko­
mitetu Powiatowego 
PZPR w Trzciance. 623

hotelu miejskim niedaleko 
dworca.

Mieszkańcy Głogowa obser­
wują codziennie te prace i cie­
szą się, że ukochane przez nich 
miasto coraz bardziej rozwija 
się i jest coraz większe. Każdy 
bowiem odbudowujący się 0- 
biekt. to nowy dowód naszej 
siły, to nowy dowód -wzrastania 
potęgi ludowego państwa, bu­
dującego socjalizm.

W ostatnich dniach rozpoczę­
to roboty wstępne około gma­
chu Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej oraz około no­
wych budynków przeznaczo­
nych na mieszkania dla świata 
pracv.

Na podkreślenie zasługują 
prace jakie podjęli uczniowie 
szkoły zawodowej, którzy poza 
godzinami nauki, gdy pogoda 
dopisuje, ze śpiewem na ustach 
z łopatami na ramieniu, prze­
chodzą ulicami miasta w stronę 
swego nowego gmachu szkolne­
go i przygotowują go do odbu­
dowy. I już bardzo wiele tam 
zrobili. Słowem miasto odżyło 
i żyje tempem odbudowy.

W tych dniach Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Rozbiórkowe 
przystępuje do szerokiej akcji 
oczyszczania miasta z gruzu, 
który na miejscu przez kruszar­
ki będzie przerabiany na mate­
riał budowlany, (ped) 

czyć takie załatwie­
nie spraw w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w 
Grodzisku, tym nie­
mniej chaos jaki tam 
panuje, jest niedopu­
szczalny i należy jak 
najszybciej przywró­
cić porządek. 744

Jttsiytucja wyjaśniają
Dyrekcja Szpitala w Skwierzynie na sku­

tek wydrukowanego listu Czytelnika pt. „Pa­
lacze w charakterze położnych" wyjaśnia, że 
ze względu na groźne powikłania porodu po­
łączone z atakiem furii chorej nie można by­
ło przenosić. Poród musiał się więc odbyć 
w sali nr 2 przy pomocy mężczyzn-noszo- 
wych.

• * *
W związku z notatką jaka ukazała stq w 

„Głosie Wielkopolskim" nr 46 z dn. 16 II 51 r. 
pt. „Nowa Sól prosi o samochód dla chorych", 
Ministerstwo Zdrowia wyjaśnia: „Z czterech 
samochodów służby zdrowia w Nowej Soli 
jedna sanitarka jest w remoncie, a dwie po­
zostałe są przeciążone pracą i nie mogą być 
przydzielone do pomocy otwartej opiece le­
karskiej. W obecnej chwili Ministerstwo nie 
jest w możności doraźnie poprawić ten stan 
rzeczy, rozpoczęta, reorganizacja służby zdro­
wia, oraz centralizacja taboru, usunie tego 
rodzaju braki."

* * *
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska" w Nowym Tomyślu 
w odpowiedzi na artykuł pt. „Grodzisk czeka 
na nowe domy" wyjaśnia, że „Gminna Spół­
dzielnia rozprowadza przydzielone ilości ma­
teriałów budowlanych pod nadzorem Komi­
tetu Członkowskiego i Gminnej Rady Kon­
troli. Przydzielone GS-om materiały nie wy­
starczają na pokrycie bieżących potrzeb w 
terenie. I z tego powodu często w magazy­
nach spółdzielni nie ma potrzebnych materia­

łów."

Tak niedawno ukończony 
turniej szachowy seniorów o 
mistrzostwo Wielkopolski wy­
łonił zwycięzcę w osobie mło- 
dziult k i ego', dwu cizi estol e t,n i e- 
go Zbigniewa Dody Zaintere­
sowaliśmy się tym wyjątkowo 
uzdolnionym szachistą i zwró­
ciliśmy się do „świeżo upie­
czonego" mistrza o garść szcze­
gółów z jego dotychczasowej

ZBIGNIEW DODA
r. K. S. Ogniwo 

najmłodszy mistrz 
szachowy Wiel­

kopolski.

działalności na polu, (powiedz­
my raczej na szachownicy) 
tej tak pasjonującej gry.

Zbigniew Doda, uczeń szko­
ły korespondencyjnej, już od 
7 Toku życia ,,para się" szacha­
mi. Wszystkie wolne od zajęć 
godziny poświęca młody sza­
chista tej grze, którą wnikli­
wie analizuje, pogłębia, stara­
jąc się — jeżeli . to wogóle 
jest możliwe — rozeznać jej 
tajniki. Trzy pełne lata studiu­
je szczegółowo otwarcia, grę 
środkową a przede wszystkim 
końcówki, którym specjalnie 
dużo poświęca zainteresowa­
nia.

Na efekty ■ nie trzeba było 
długo czekać. W roku 1949 w 
turnieju juniorów o szachowe 
mistrzostwo O kr. Poznańskie­
go zdobywca Doda drugie miej­

Ludowy Zespół Sportowy w Bojanowie 
o swojej rocznej działalności

Zgodnie z terminem wyzna­
czonym przez PZZSCh na odby­
cie walnych zebrań w LZS na­
sze koło na walnym zebraniu 
odbytym we własnej świetlicy 
podsumowało wyniki, wyzna­
czyło i zatwierdziło plan pracy 
na rok bieżący.
l(sJak wynika ze sprawozdania 
przewodniczącego praca w ko­
le nie zawsze była planowa. 
Dopiero od września 1950 r. 
kiedy do zarządu dokooptowa­
no nowych członków, praca za­
częła przejawiać więcej aktyw­
ności. Nowy zarząd opracował 
plan pracy, którego zasadniczy­
mi cechami — to zdobycie fun­
duszów na zakup sprzętu i pra­
ca ideowo-spółeczna w nowo- 
otwartej świetlicy, otrzymanej 
od Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej.

Otwarcie świetlicy jest pier­
wszym dowodem i sukcesem 
nowego zarządu.

Patrząc w miniony okres 
świetlica nie spełniła jednak w 
zupełności swojego zadania. 
Zarząd niedoceniał możliwości 
i korzyści, płynących z posia­
dania własnej świetlicy, nie 
przystępuje do opracowania 
planu szkolenia ideologicznego 
i w konsekwencji młodzież ’po- 
zostaja w świetlicy sama. Cały 
ciężar pracy ideologicznej o- 
granicza się do referatów i po­
gadanek przewodniczącego na 
zebraniach ogólnych.

Zarząd nie dokładając trudu 
nad wychowaniem ideowo-poli- 
tycznym całą swą energię prze­
nosi na inną dziedzinę, wcho­
dzącą w zakres jego działalno­
ści — tj. „wyładowuje się" nad 
możliwościami zdobycia fundu­
szów potrzebnych na zakup 
sprzętu sportow.ego, tu może 
się poszczycić dużymi sukcesa­
mi, W krótkim bowiem czasie, 
bo od października do stycznia, 
zdobywając sumę 2500 zł prze­
znacza całą na zakup najbar­
dziej potrzebnego sprzętu. Rów­
nież dzięki wybitnie przychyl­
nemu ustosunkowaniu się Pow. 
Zarządu ZSCh koło nasze uzy­
skało sprzęt za sumę 4511 zł w 
ramach subwencji bezzwrot­
nych.

Koło nasze zrzeszyło 62 
członków, w tym 10 kobiet. Za­
rejestrowanych i żywotnych 
jest 5 sekcji:

sekcja piłki nożnej, siatko­
wej, tenisa stołowego, lekko­
atletyczna i kobieca sekcja 
siatkowa.

Antoni Urbaniak — jako 
przewodniczący — przedstawił 
plan pracy na rok 1951, który 
jednogłośnie został przyjęty i 
zatwierdzony. Postanowiono po­

sce a w mistrzostwach sza­
chowych Polski (juniorów) 
czwarte.

W niedawnym turnieju se­
niorów o wspomniane już mi­
strzostwo Wielkopolski, jako 
najmłodszy uczestnik, zdoby­
wa Zbigniew Doda zaszczytny 
i zasłużony tytuł mistrza Wiel­
kopolski.

Do sukcesu tego przyczyniły 
się niewątpliwie analityczne 
badania gier arcymistrzów, 
światowej sławy szachistów 
Zw. Radzieckiego. U nich to 
szuka Doda wzorów i przekła­
dów, ich maestria przyświeca 
mu w ciągłych • studiach i ba­
daniach tej „mózgowej" gry.

Od siebie dodajemy. że mło­
dego mistrza cechuje wnikliwa 
znajomość j zrozumienie pozy­
cji oraz błyskotliwość w prze­
prowadzaniu ataku.

Zapytany o swolc/h konku­
rentów, mówi Doda, że naj­
groźniejszymi przeciwnikami 
to były mistrz Poznania Kwi- 
łecki i Mięsowicz.

Do minionego turnieju klub 
mistrza, „Ogniwo", wystawił 
Dodę jako trzecią rezerwę. Z 
uwagi jednak na nieoczekiwa­
ne wycofanie się (szachistów 
„Kolejarza" Kaszowskiego i 
Ratajczaka, turnieju nie można 
było uznać jako kwalifikacyj- 
negu i zwycięzca jego nie u- 
zyskał I kategorii.

Jesteśmy przekonani, źe o 
Zbigniewie Dodzie nierzadko 
będziemy słyszeć. Życzymy mu 
dalszych sukcesów w tej wspa­
niałej grze, która oby zdobv- 
wała coraz to więcej zwolen­
ników. (now)

—O- .....  -

większyć liczbę członków LZS 
o 20, w tym kobiet 10, odznakę 
BSPO zdobędzie 10 członków 
w tym kobiet 3, odznakę SPO 
zdobędzie 15 członków, w tym 
kobiet 7.

Postanowiono dalej zorgani­
zować dwie grupy kobiece — 
siatkówki i lekkoatletyczną z 
ogólną ilością 15 członkiń.

Prace społeczne 
i produkcyjne

Koło nasze weźmie udział w 
akcji siewnej, żniwnej i koń­
cowej akcji planowego skupu 
zboża.

Prace 
kulturalno-oświat.
Większość członków to prze­

ważnie młodzież szkolna. Posta­
nowiono dlatego stworzyć ze­
spół czytelniczy z ilością 10 
członków, samokształceniowy z. 
ilością członków 20, Wszechni­
cy Radiowej — 10 czł.. teatralny 
— 15 członków, chóralny — 30 
członków i instrumentalny — 8 
członków. Postanowiono rów­
nież urządzić dwie imprezy ar­
tystyczne, z przeznaczeniem 
czystego dochodu na zakup 
sprzętu, cztery wieczornice: z 
okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, święta pracy, święta 
kultury fizycznej i z okazji 
rocznicy otwarcia świetlicy. Na 
kursy szkoleniowe wyznaczono 
2 członków.

Wprowadzając w tym roku 
po raz pierwszy sądy koleżeń­
skie do rad LZS, spodziewamy 
się po nich dobrych wyników 
nad wychowaniem i uspołecz­
nieniem młodzieży naszego 
koła, (au)

17$ (Ostrzeszów) 
ZS Surfowi. (Ostrzeszów) I

Na boisku ZS „Budowlani" 
w Ostrzeszowio został rozegra, 
ny mecz. piłki nożnei pomiędzy 
ZS „Budowlani" — Ostrzeszów 
a LZS — Ostrzeszów. Zwycię­
żyła drużyna LZS-u w stosun­
ku 1:0. Decydującą bramką 
zdobył Wętkowski. Obie dru- 
żyny grały bez zarzutu. Ze 
względu na dobre składy obu 
drużyn, gra była bardzo inte­
resująca.

Wygrywając ten mecz LZS 
zdobył dalsze dwa punkty w 
rozgrywkach o mistrzostwo 
pow. kępińskiego, (łł)


